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Dla rolnictwa. 


Lwów 30. czerwca 

Wydział krajowy przesłał nam wczoraj uwa- 
gi godny komunikat, któremu chcemy parę słów 
tutaj poświęcić. Jest to odezwa naczelnej władzy 
autonomicznej, wystosowana do podwładnych jej 
Organów, wydziałów powiatowych, a wprowadza- 
Jąca systematyczne sprawozdania rolniczo eko 
nomiczne, które ze strony wydziałów pow. mają 

yć w przyszłości. Wydziałowi krej. przedkła- 
ane. Z motywów, które wydział kraj. spowo- 
dowały do tego zarządzenia i stoją w rzeczonej 
odezwie wymienione, pozwalamy sobie co ważniej- 
sze przytoczyć. Mówi tedy wydział kr. na po- 
Czątku swego pisma całkiem słusznie, że „jednym 
z najważniejszych obowiązków autonomicznych 
Ciał reprezentacyjnych, a więc zarówno wydzia- 
u krajowego, jak i wydziałów powiatowych, jest 
nieustanne czuwanie nad ekonomicznym stanem 
raju, zwłaszcza zań nad stanem najliczniejszej, 
a ekonomicznie najsłabszej ludności włościań - 
skiej, Obowiązek ten tem silniej występnje na 
jaw obecnie, kiedy całe rolnictwo  znajdu- 
Je się w stanie ciężkiego przesilenia, a rok ro- 
Cznie powtarzające się w naszym kraju powszech- 
niejsze lub częściowe klęski elementarne, spadły 
na |udność włościańską bardzo ciężkiem brze- 
mieniem niedostatku. Wobec tego tedy cięży na 
organach samorządu krajowego podwójny obo- 
wiązek: po pierwsze starać się o podniesienie 
Produkcji krajowej i polepszenie zarobkowońci 
włościan — powtóre zapobiegać skutkom 
owych klęsk elementarnych, zarówno powszech- 
nych jak i częściowych. Ażeby jednak działal- 
ność ciał autonomicznych w obu kierunkach, t. j. 
zarówno w podnoszeniu produkcji i zarobko- 
wości jak i w łagodzeniu skutków klęsk ele- 
mentarnych, skuteczniejszą uczynić, ażeby co do 
tej drugiej części zadania uchronić się od nie- 
spodzianek, szkodliwie oddziaływujących na 
porządną gospodarkę finansową kraju i powiatów, 
konieczną jest rzeczą, żeby te ciała autonomiczne 
utrzymywały ciągłą ewidencję tych cayn- 
ników, które na stan ekonomiezny ludności rol- 
niczej stanowczy wpływ wywierają.* | pp. 

Ażeby zaś zarówno wydział krajowy jak i 
wydziały powiatowe mogły utrzymywać się w 
ciągłej ewidencji stanu rzeczy w powiatach, 

*wzywa wydział kraj. swe organa powiatowe, aby 
mu przedkładały perjodyczne sprawozda- 
nia w następujących terminach i co do następu- 
Jących przedmiotów : 

1. W czasie od 15. do 30. kwietnia każde- 
go roku sprawozdanie o tem, jak wyszły ozimi- 
ny, jakie były warunki wiosennych robót w po- 
lu, jaki jest przednówek, jakie są w ciągu roku 
oczekiwane roboty publiczne w powiecie, mające 
dać ludności zarobek ? 

w. 2. W czasie od 15. do 81. lipca każdego ro- 
ku sprawozdanie o wyniku sianokosów, zbioru 
Pasz w ogóle i o stanie plonów w polu. 

3. W czasie od 1. do 15. listopada każdego 
Toku sprawozdanie o faktycznie dokonanych 
zbiorach zbóż, ziemniaków, owoców, warzyw, 
słowem: wszystkich ziemiopłodów w ogóle, tu- 
dzież o tem, czy ludność włościańska ma ziarno 
na zasiew, Czy i jak dokonała zasiewów ozi- 
mych czy porobiła dostateczne na zimę zapasy 
żywności dla siebie i paszy dla bydła? 

W każdem z tych sprawozdań poda zara- 
zem wydział powiatowy takie szczegóły, które 
formularzem objęte być nie mogą, ponieważ od- 
noszą zię do specjalnych stosunków powiatu i do- 
a zarazem wiadomość o tych wszystkich obja- 
wach, z których o polepszeniu się lub o pogor- 
szniu stosunków ludności włościańskiej wno- 
Bié można, np. o liczniejszych lub mniej licznych 
wypadkach spredaży ojcowizny, zwaszcza sprze- 

aży przymusowej, o nieekonomicznem pozbywa- 
nin się inwentarza żywego, o ruchu emigra- 
Cyjnym, o obdłażaniu się włościan itp. Wszel- 

le też inne uwagi o stanie ekonomicznym lu- 
dności włościańskiej w powiecie i wszelkie 
stąd wnioski, zmierzające do naprawy tego sta- 
na, będą zawsze poźądanem uzupełnieniem kwe- 
stjonarza. 

Dalej wezwane są wydziały powiatowe, aby 
Niezależnie od rze zonych sprawozdań, w razie 
Jakiejś większej i powszechniejszej klęski elemen- 
tarnej, n. p. powodzi — nie ezekały osobnego 
Wezwania ze strony wydziału krajowego, ale na- 
tychmiast go o tem zawiadomiły, a po tem pier- 
Wszem zawiadomieniu przedsięwzięły bezzwło- 
Cz ią zbadanie rozmiarów klęski i zawiadomiły 
-P..iożouą władzę o wynikach tych dochodzeń, 
Podając rajostrożniej obliczoną minimalną kwotę 

oniecznego ewentualnie zasiłku | 

Nakoniec zwraca wydział kraj. uwagę wy- 
działów powiatowych, iż w razie klęsk, mających 
zupełnie lokalny charakter, które dotknęły 
jakąś jedną gminę lub kilka tylko gmin, żądania 
zasiłków dla tych gmin mie mogą być i nie 
będą przez wydział krajowy uwzględniane. 
Takie lokalne klęski różnego rodzaju pojawiają 
się co roku w każdym prawie powiecie — 

$A chociaż kwota żądanego w każdym poszcze 
Bólnym wypadku zasiłku może być niewielką, to 
Jednak suma tych kwot z 74 powiatów, a z nie- 

tórych czasem suma kwot dla kilku gmin, staje 
BIę w ogóle tak wielką, iż ani fundusz rozporzą- 
zalny wystarczyć na to nie może, ani też wy- 
dział krajowy nie mógłby wobec sejmu za tak 
Znaczne przekroczenie budżetu odpowiadać. Tym 
Okalnym zatem klęskom zaradzić muszą po- 
Wiąty same. W tyu celu doradza wydział 
Tajowy wydziałom powiatowym, aby corocznie 
Wstąwiały do swoich budżetów pewną kwotę na 
taki fundusz pomocy, z któregoby według swego 
Uznania ʻi odpowiednio do stosunków udzielały 
Czy tę pożyczek bezprocentowych, czyli też 
zasiłków bezzwrotnych. Oszczędności coroczne 
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w tej pozycji budżetu nie powinny przepadać i j Począwszy od biskupa, a kończąc na organiście 


tonat w ogólnym budżecie, ale należałoby je 
przenosić do tego pomocniczego funduszu roku 
następnego, do którego też wpływać powinny 
zwroty udzielanych z tego funduszu pożyczek 
na zasiewy, na p-szę lub żywność, W ten spo- 
sób mogłyby systemem mrówczym w szeregu 
lat powstać w powiatach wcale poważne na te 
cele fundusze. 

„Wydział krajowy świadom jest tego, że, zo: 
bowiązu ac wydziały powiatowe do przedkładania 
wskazanych powyżej trzech eo roku spra- 
wozdań, obarczonym już różnemi czynnościami 
wydziałom nową daje czynność. Wydziały po- 
wiatowe dobrze uczynią, jeżeli do tej czynności 
powołają delegatów, z których każdy miałby sobie 
przydzieloną pewną niewielką część powiatu 
Delegatów takich — jak mniema wydział kraj. 
— znajdą wydziały pow. między gorliwymi dla 
spraw publicznych właścicielami obszarów dwor- 
skich, wielebnem duchowieństwem, inteligen- 
tniejszymi wójtami, kierownikami kółek rolni 
czych itp. Wydziałom powiatowym  pozostałaby 
wtedy praca zestawieniu sprawozdań, przez de 
legatów nadesłanych, oczywiście po krytycznem 
ich rozpoznania, i ułożenia sprawozdania dla 
wydziału krajowego. 

Pierwszego takiego sprawozdania oczekuje 
wydział kraj. najdalej w d. 30. lipca br., a przy 
niem zawiadomią go wydziały powiatowe, w jaki 
sposób zebrały potrzebny do niego materjał i 
podadzą nazwiska zamianowanych delegatów. 

Zarazem zawiadamia wydział kraj., że ró- 
wnocześnie odnosi się do namiestnictwa o pole- 
cenie starostwom, ażeby wydziałom powiatowym 
na ich żądanie udzielały w tej sprawie wszel- 
kiej pomocy. 

, Wystarczy zaprawdę przeczytać -- choćby 
pobieżnie jeno — odezwę powyższą, ażeby wy- 
razić uznanie najwyższej naszej władzy autono- 
micznej za to rozporządzenie. Co prawda — do- 
daćby można — szkoda wielka, że to nastąpiło 
tak późno, po upływie całej kadencji sejmo- 
wej, ostatecznie jednak.. vaut mieus tard, que 
jamais. Wszelakoż, oprócz tej uwagi, treść ode- 
zwy nasuwa nam inne jeszcze refleksje. Oto cała 
ona nosi na sobie wyraźne wprawdzie piętno ro- 
zumnej troski wydziału krajowego o ludność rol- 
niczą w kraju, lecz — konstatujemy to ze zdzi- 
wieniem -- zajmuje się jedną wyłącznie 
warstwą tej ludności: włościańską. 
Nie da się zaprzeczyć, że stosunki życiowe wło- 
ścian naszych — tej szerokiej podstawy społe- 
czeństwa — są bardzo smutne, że coroczne nie- 
mal klęski elementarne, w połączeniu z niesły- 
chanie wysokiem opodatkowaniem ziemi, z dro- 
żyzną wielu artykutów, dla egzystencji tak samo 
surdutowea, jak chłopa, dziś koniecznych, 
pogarszają ustawicznie warunki bytu miljonów 
łudu. Ale, jeżeli wydział krajowy uznaje dziś za 
potrzebne, informować się dokładnie, za pośredni- 
ctwem wydziałów powiatowych, o najdrobniej- 
szych nawet szczegółach gospodarczych włościa- 
nima, to czemu pominął mniej wprawdzie li- 
czną pod względem cyfry ludności, za to jednak 
co najmniej równie ważną dla siły ekonomi- 
cznej kraju warstwę rolników na większych 
obszarach ziemi? Mamy na myśli cały ów duży 
zastęp właścicieli i dzierżawców średniej wła- 
gności ziemskiej, który ugina się tak samo pod 
brzemieniem podatków, tak samo nawidzany 
bywa przez powodzie, pożary, grad, posuchę, 
lub słotę, tak samo nie może od długiego sze- 
regu lat — jak to się mówi — związać końca 
z końcem, jak chłop, o miedzę z „dziedzicem*, 
łub „posesorem* sąsiadujący, a przy tem wszy- 
stkiem jeszcze ma wydatki konieczne takie, 
o jakich chłopu am się nie śni! Z niego żyje 
rzemieślnik i kupiec w mieście, do niego zwraca 
się każdy o datek czy to na cele patrjotyczne, 
czy dobroczynne, on musi podtrzymywać litera- 
turę perjodyczną i książkową itd. itd. Równocze- 
śnie jemu nie pozwała tradycja i stanowisko 
w społeczeństwie, wyciągać rękę po jałmużnę 
kraju lub państwa — jakkolwiek zbyt często 
niestety grozi mu wyzucie z ojcowizny — on, 
słowem, wyłącznie i jedynie ograniczony jest na 
samopomoc. Więc jeżeli kto, to sejm, wzglę- 
dnie jego emanacja autonomiczna — wydział 
krajowy — zdobywając się dzisiaj na postanowie- 
nie tak roztropne i tyle korzyści zeń sobie obie- 
cując, nie powinien był w tej odezwie pomijać 
średniej własności ziemskiej! Wszakże nie 
może on mieć nawet pełnego obrazu stosun- 
ków rolnictwa w kraju, jeżeli figurować na nim 
będzie tylko sam jeden stan włościański! 

Od lat kilkunastu jest rzeczą bardzo popu- 
larną, ujmować się gorąco za losem i bytem dol- 
nych warstw społeczeństwa. Nato zgoda. Wsze- 
lakoż — sądzimy — obowiązkiemjwładzy jest nie- 
wątpliwie dbać równomiernie tak samo o tam- 
tych, jak o resztę ludności — zwłaszcza gdy ta 
reszta tak samo wiedzie żywot ciężki i opłakany. 
Prosią sprawiedliwość domaga się tego. 


Duchowieństwo na Litwie. 
(Hrabia Leliwa. — Stosunki 

XXII. To, iż obecnie włościanie głęboką 
czują nienawiść do caratu, stara się władza ro- 
syjska przypisać wpływowi księży, którzy w isto- 
cie najmniej są winni, gdyż nienawiść tę wytwo- 
rzyła sobie sama administracja rosyjska, gniotąc 
re ekonomieznie i naigrawając się z jego re- 
igji. 

4 Duchowieństwo katolickie 
zamkniętego, dziedzicznego stanu, jak ducho- 
wieństwo prawosławne, lecz składa się z ró- 
żnych społecznych i klasowych grup. Wskutek 
warunków, jakie się wytworzyły na Litwie, 
księża pochodzą głównie ze sfer włościańskich. 


rosyjsko-polskie). 


nie stanowi 


— to wszystko włościanie, odróżniający się od 
siebie tylko stopniem uzdolnienia i stopniem 
w hierarchji kościelnej. Mieć w swej rodzinie 
księdza — to ideał marzeń włościanina na Li- 
twie. Wszystkie wysiłki rodziny włościańskiej, 
cała gotówka, nie rzadko grosz ostatni idzie na 
wychowanie chłopca i „wyprowadzenie go na 
księdza“, Rzeczą to jest zupełnie naturalną, że 
ksiądz taki współczuje w każdym wypadku 
z otoczeniem, z którego wyszedł i rozumie do- 
skonale jego potrzeby i dążenia. W tem też 
kryje się przyczyna, że Litwin, Qmudzin, Mało 
lub Białorus w księdzu widzi potęgę, która 
w nim budzi zaufanie i której rad słucha ślepo 
bez szemrania. 

Tym sposobem przyszły ksiądz, jeszcze jako 
małoletni dzieciak, przesiąka nienawiścią do 
wszystkiego, co rosyjskie, jako seminarzysta ura- 
bia ją w sobie, widząc ciągłe ze strony rządu szy 
kany, a potem musi ją wpajać w swoich parajan. To 
rzecz zupełnie naturalna, usprawiedliwiona, a wy- 
wołana li tylko przez postępowanie organów ad- 
ministracji. 

Policja tego zrozumieć nie może i wpada po 
prostu w jakąś „wściekłość polityczną*. Żąda 
ona tego samego od duchowieństwa swego wła- 
snego prawosławnego, a katolickiemu poczytuje 
to za winę i karze... Na podobną logikę rzeczy- 
wiście tylko Moskal zdobyć się może. Ta sty- 
czność z ludem nazywa się fanatyzmem, szko- 
dliwą propagandą — i pociąga za sobą kary tem 
więcej niezasłużone, że ksiądz wobec ludu nie 
może się i nie powinien zachowywać inaczej. 

Mimo te jednak, to wrozie zachowywanie 
się ludu wobec władzy przypisują księżom, któ- 
rzy faktycznie wpływu na lud wobec roz- 
perządzeń ' administracyjnych mieć nie mo- 
gà. Najlepszym tego dowodem jest list Albie- 
dyńskiego z r. 1878, w którym nazywa lnd 
„jeszcze oddanym rządowi,“ ten sam lud, który 
w r. 1894 nazywa Orżewskij buntowniezym. Wy- 
nika ztąd, iż nie żadne księże intrygi, lecz po 
stępowanie rządu wyrobiły w ludzie nienawiść i 
„bunt.“ Każdemu wiejskiemu księdzu drog:emi 
są spokój i dobrobyt włościan, stara on się też 
o ile te jest w jego mocy odwodzić ich od sprze 
ciwiania się władzy; nie zawsze mu się to uda- 
je, gdyż władza ta dotyka włościan do żywego, 
do tego stopnia, iż ci zapominają O karach. na 
jakie się narażają i stawiają opór, który prowa- 
dzi do tak krwawych starć, jak to miało miej- 
see w Krożach. 5 

Religja katolicka stała się w ludzie tak pote- 
tężną, a policyjne prześladowanie jej prąepełniło 
nareszcie miarkę cierpliwości i wywołało oburze 
nie wśród ludności wiejskiej. 

Socjalny przełom w włościaństwie na Litwie 
już: jest dokonanym — głęboka nienawiść do 
Moskali stała się jego normalną własnością. Uczu: 
cie to szuka sobie ujścia i w tem też mają swo- 
je żródło wypadki, o których z ubolewaniem nie- 
raz wspominamy. Wprawdzie występował w obro- 
nie ludu jen. gub. Albiedyńskij, zwracając 
uwagę na niepotrzebne drażnienie ludności, do- 
bre jego ,chęci pozostały jednak tylko w krai- 
nie niespełnionych marzeń. Kachanow i 
Orżewskij, szczególnie ten ostatni starają się 
o to, aby w tym ludzie nienawiść do russycyzm 
jak najgłębiej zakorzenić. Z polskiego punkta 
widzenia należy im się za to wdzięczność, gdyż 
utwierdzają w ludzie poczucie polskości i chro- 
nią go sami przed zruszczeniem i sprawosła- 
wieniem. 

Tutaj opowiada autor w krótkich, ale dosa- 
dnych słowach wypadki krożańskie i dodaje, że 
Klingenberg postanowił „zamknięty kościół wy- 
sadzić w powietrze za pomocą dynamitu“. W ten 
sam sposób zrównano z ziemią d. 29. sierpnia 
1892 kościoły grannowski i śledziano wski. 

Podobny sposób postępowania potwornego 
państwo - policyjnego nihilizmu jest w dziejach 
ludzkości bezprzykładnym. Świadczy to o zupeł- 
nej duchowej niemocy rządu, © zupełnym braku 
moi alności. 


Prowincjonalna wystawa prze- 
mysłowa w Poznaniu. 
XV. 


Powróćmy do działu pań polskich, do 
tej prawdziwej chluby całej wystawy przemysło- 
wej. Rozpoczniemy wędrówkę naszą w miejscu, 
gdzieśmy ją przerwali. Widzimy tu piękne kraj- 
obrazy z pod pędzla pp. H Szumanównej i Marji 
Głowackiej z Warszawy, owoce i kwiaty, pędzla 
p. Marji Filipowskiej z Berlina, a stół, na któ- 
rym spoczywają te 1 opisane poprzednio prace, 
pokryty jest pokrowcami i ehodnikami własno- 
ręcznej roboty p. Smakowskiej, plecionemi w pię- 
kne wzory z różnokolorowych skrawków sukna. 

W samym środku ściany tylnej, naprzeciwko 
głównego wejścia, wznosi się wielka oszklona 
szafa, zawierająca przepysznie haftowane ornaty 
i inne paramenta kościelne z pracowni arcybra- 
ctwa adoracji najśw. Sakramentu. 

Przed szafą widzimy prześliczną robotę ze 
złota w kształcie korony cierniowej, pracę p. 
hrabiny Grudzińskiej, a właśność p. Mycielskiej 
z Ponieca. 

Zmaną jest rzeczą, że przemysł galicyjski, 
dzięki korzystniejszym warunkom ekonomicznym 
a zwłaszcza handlowo eksportowym, rozwija się 
daleko szybciej i że ogarnia znacznie więcej ga- 
łęzi, niż nasz przemysł wielkopolski, Poznać to 
można nawet z tych kilku wystaw, nadesłanych 
przez przemysłowców galicyjskich. Podziwialiśmy 
już pod odnośną grupą piękne perfumy p Ihna- 
towicza ze Lwowa, — w kabinie pań polskich 
mamy dowód, że p. Ihnatowicz nie dzierży mo- 


wiersza 

Doniesienia o ślubach, zaręczynaek i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja 8O ci. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/j, cenia od wyrazu. 
i sklepy po 1 ot. od wyrazu. 

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


de Varenne. } | 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁO centów où js.nage 


drobnym drukiem (petit.) 


Pomieszkania 


nopolu w tej gałęzi. Mamy tu bowiem wyłożone 


do podziwu i nabycia ładne opakowane flasze- | 


czki z wodą kolońską z fabryki kosmetycznych 
środków  hygienicznych hr. Tyszkiewiczowej 
w Brodach. Woda kolońska jest specjalnością tej 
firmy, a przyznać trzeba, że tak co do delika- 
tności woni, jak i co do trwałości zapachu ró 
wna się ona może zupełnie wyrobom prawdzi- 
wym, a w każdym razie przewyższa znacznie 
imitacje niemieckie. 

W wielkiej gablocie, ustawionej w poprzek 
kabiny a dostępnej tylko z wąskiego ganku, 
mieszczą się przewążnie hafty i robótki szy- 
dełkowe. a 

Szkoła wiejska koronek klockowych p. Ma 
gdaleny Rudominównej z Galicji wystawiła całą 
gablotkę pełną bardzo pięknych i nadzwyczajnie 
delikatnych i cienkich koronek k!ockowych, — 
a obok widzimy drugą gablotkę z robótkami 
dzieci polskich z domu sierót w Pleszewie. Tak- 
że robotą klockową popisuje się dalej włościan- 
ka Petronela Kubicka. Kto nie zna trudności 
i mozolności tego rodzaju robótek, niech się 
przyjrzy zaczętym  koronkom na poduszeczkach 
okrągłych, nadesłanym przez hrabinę Łącką, 
pannę Szpek i zakłady ów. Józefa i imienia Gar- 
czyńskich. Najpiękniejszą jest koronka hrabiny 
Łąckiej tak co do delikatności deseniu jak i do- 
kładności wykonania, najszczerszą koronka bie- 
dnej kaleki z zakładu św. Józefa, która przy 
pracy tej mogła się posługiwać tylko dwoma 
zdrowemi palcami. 

Z prawdziwą radością znaleźliśmy na wy- 
stawie pań naszych okazy tkackiego przemysłu 
domowego, płótna ręcznej roboty z Bąblina, Bzo- 
wa i Lubasza, płótna, wykonane spracowanemi 
dłońmi wieśniaczek naszych, s nie ustępujące 
nawet eo do zewnętrznego wyglądu w niczem 
wyrobom fabrycznym. 

Tksactwo domowe ma u nas zwolenników 
nie tylko w chatach wieśniaczych, ale i w salo- 
nach, o czem świadczy sukienką dla dziecka, 
nadesłana przez panią Pokrzywnicką, z płótna 
w niebiesko białe krateczki własnego wyrobu. 
Oby przykład ten znalazł jak najwięcej naśla- 
downiczek | 

Zasługują na równe 
Adamskiej, Niedbalskiej, 


czowej. 


uznanie prace pań 
Tempskiej, Cichowi- 


Leżajsk 27. czerwca. (Restauracja kościoła). 
Nieobojętną będzie rzeczą dla szerszej publiczności i 
dla tych ofiarodawców, którzy dotychczas złożyli 
grosz swój dla przywrócenia świetności kościołowi 
Matki Boskiej cudownej w Leżajsku, iż restauracja 
rozpoczętą została z początkiem maja rb., a dokona- 
nie jej powierzonem zostało przez konwent 00. Ber- 
nardynów, w porozumieniu i za zezwoleniem konser- 
watora hr. Szeptyckiego, architektowi p Zygmuntowi 
Hendlowi, Krakowianinowi. Plany są gotowe, a ro- 
boty już rozpoczęte. 

Ze względu, że fundusze w części dopiero są ze- 
brane, musi restauracja być rozłożoną na lat kilka. 
W roku bieżącym obejmą prace restauracyjne część 
fasady bocznej, dawne mury obronne i główne wej- 
ście na podwórze kościelne od strony miasta, we- 
wnątrz zaś kościoła będzie zrestaurowany i odpowie- 
dnio zmieniony wielki ołtarz i jego otoczenie, oraz 


zrestaurowane będą stale z pysznemi intarejami me- 
talowemi i bogatą rzeźbą, oraz freski w presbyte- 
rjum, 


Wszelkie uzupełnienia w presbyterjum jako to: 
marmurowa posadzka, ściany i galerja o ile na to 
pozwolą fundusze, w tym roku również ukończone 
będą. Roboty rzeźbiarskie i pozłotnioze powierzoue 
zostały p. Majerskiemu z Przemyśla, a restauracja 
fresków w presbyterjum p. Kopystyńskiemu ze Lwo- 
wa. Kosztorys, sporządzony przez p. Hendła, opiewa- 
jący na kwotę 99.800 zł., przedłożony został mini- 
sterstwn wyznań i oświaty. 

Roboty preliminowane na rok bieżący wynoszą 
kwotę 26.000 zł., zebrany fundusz po dzień 26. 
czerwca 1895 wynosi 21.836 zł. 17 ct. Pozostaje 
do pokrycia 4.163 zł. 83 ct. 

Oby Bóg pobłogosławił tej pracy i natchnąć ra- 
czył serca pobożnych chęcią pomnożenia potrzebnych 
funduszów na przeprowadzenie rozpoczętego dzieła ku 
czci Matki Boskiej. 

Ks. Łukasg Dankiewicz, 
gwardjan 00. Bernardynów. 


KRORIKA. 


Pamiętajmy v fundacji 
Kosciuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 1. lipca. 

Wyścigi konne. Początek o godz. 2'/,. 

Teatr letni: „Nasi najserdeczniejsi.* Początek o 
godz. 7';, wieczorem. 


imienia Tadeusza 


Kalendarz. Poniedziałek (1.): Teobalda. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 10, zachód o 
godzinie 7. minut 56. 

Szlachetny czyn. W kwietniu r. b. na Podolu 
rosyjskiem miało miejsce zdarzenie, któremu towa- 
rzyszył czyn bardzo piękny, prawdziwie godny pod- 
niesienia i naśladowania. — W majętności Zbryż, bę- 
dącej własnością p. Kazimierza Kozickiego — jak 
nam donoszą — wybuchł nagle w nocy z dnia 5, 
na 6. kwietnia r. b. pożar, prawdopodobnie zbrodni- 
czą ręką podłożony. Pomimo wszelkich usiłowań rą- 
tunku, folwark do wsi należący zgorzał do Bzczętu, 
płomienie pochłonęły szybko wszystkie budynki go- 
spodarskie, wszelkie narzędzia i maszyny, zboże w 
snopie í ziarnie, oczekujące Zasiewu i sprzedaży, 
a nawet żywy inwentarz, którego 104 sztuk padło 
ofiarą dymu i gorąca. 
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Klęska ta, była tem straszniejszą, Że pozbawiła zna 


właściciela możności poczynienia zwykłych zasiewów 
wiosennych, i oprócz straty zebranego zboża budyn- 
ków i bydła, pociągała za sobą utratę całorocznych 
dochodów z ziemi, gdyż wsbee braku nasienia, koni 
i narzędzi gospodarczych, o mającej właśnie rozp 
cząć się siejbie i pomyśleć nie było można.  Zrozpa: 
czonemu właścicielowi przybyła jednak w najkryty- 
czniejszej chwili zupełnie niespodziana i nieoczeki- 
wana pomoc. Na wieść o pożarze, zaraz następnego 
dnia po klęsce — zjeżdżać się zaczęli do p. Kozi- 
ckiego sąsiedzi, obywatele okoliczni, spiesząc z wła- 
snej inicjatywy, bez poprzedniego porozumienia się 
z pómółą — i dostarczyli w przeciągu kilku godzin 
tyle nasienia, narzędzi gospodarskich i koni, że przy 
ofiarowanej nadto pożyczce pieniężnej, można było 
bezzwłocznie przystąpić do zasiewów. Nie dość na 
tem — szlachetni ofiarodawcy, tj. ks. Husarski ze 
Zbrzyzia, Dwerniccy z Siekierzyniec, Aleksander Sa- 
dowski z Orynina, Wiktor Stroynowski z Ohropoto- 
wej, Józef Dymitrowicz z Bereżanki, Włodzimierz 
br. Potocki z Bessarabji, Stanieław Batowski z Cho- 
dorowiec, Józe, hr. Dunin z Andrzejówki, Buckiewicz 
z Bednarówki, Chorbkowski z Róży i Bolesław Za- 
lewski z Żabiniec — sami energicznie i szybka za- 
rządziii pracą około roli, bywały dni, w których 
po 65 cudzych koni pracowało na zagonach p. Ko- 
zickiego, a młody p. Bolesław Dwernicki, posunął 
szlachetną swą uczynność tak daleko, iż wyprawiwszy 
wczesnym rankiem swych oficjalistów i służbę z na- 
rzędziami i końmi na miejsce wypadku, sam już od 
5. godziny rano był na polu i osobiście doglądał 
robót. Dzięki tej niespodziewanej pomocy, najmniejsze 
opóźnienie w siejbie nie nastąpiło, tak, jakby żadna 
przeszkoda nie zaszła. 

Zasługa zacnych ofiarodawców tem większa, że 
przeważnie nie łączyły ich z właścicielem zgorza- 
łego foiwarku więzy szczególnie scisłej przyjaźni, 


spieszyli więc z pomocą jedynie w poczuciu obywa- ; 


telskiej solidarności i najszlachetniej pojętej miłości 
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bliźniego. Za czyn ten niezwykły budzący cześć praw- - 


dziwą i uznanie, należy im się wdzięczność nietylko 
od głęboko tem wzruszonego właścicie.a Zbrzyżia, 
ale i od całego obywatelstwa, dla którego są chluba 
i przykładem. 

Głośny proces Msllage'a nakładey „w Akwiz- 
granie, który ogłosił broszurę o rzekomych naduży- 
ciach, 
został pociągnięty do odpowiedzialności za potwarze 
ukończył się. 
protestancka prasa rzuca się z togo powodu z wła- 
ściwą sobie bezczelnością na wszystkie katolickie 
zakony. O samym wyroku nie chcemy nic mówić. 
Przyznać wprawdzie trzeba, że rozprawa wykazała 
pewne nieprawidłowości i znaczną nieumiejętność 
obchodzenia się z obłąkanymi, nie należy jednak 
zapominać, że takie same skargi słyszymy ciąle na 
zakłady rządowe i że zakład 00. Aleksjanów w 
Mariaberg pozostawał pod ścisłą kontrolą trzech 
rządowych lekarzy. Kwestja traktowania 
nych jest w ogóle niezmiernie trudna 
Zapatrywania lekarzy są tak rozmaite, 
znalezienia dobrych 


a trudność 
i łagodnych dozorców jest żak 
wielka, że niepodobna żądać bezwględnej doskona- 
łości. Jeżeli jednak techniczne urządzenia w Maria- 
berg nie były wystarczające, to z drugiej strony 
zakład ten, nie obliczony wcale na zyski, przyjmo- 
wał chorych po większej części bez wynagrodzenia, 
brakło mu zatem bardzo często środków dla zapro- 
wadzenia potrzebnych ulepszeń. W każdym razie 
danie procesowi Mellage'a politycznego i wyznanio- 
wego charakteru Rie przynosi zaszczytu pruskiemu 
sądownictwu. 

Nowe jezioro. Do szeregu nadzwyczajności tego 
roku przybywa nowe jezioro w Bośnji. W okolicy 
Jesenicy powstało ono w dolinie, na obszarze 10 kilo- 
metrów jezioro, w głębokości 50 metrów. Skąd 
woda przybyła, niewiadomo; ciągle ona jeszcze wzbie- 
ra, odpływa gdzieś, ale niewiadomo gdzie, tylko sły- 
chać podziemBy szum i łoskot. Przelewa się woda 


Sął uwolnił go od winy, a żydowsko- © 
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i zawikłana. 5 
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w jakąś jamę tamtejszego Karstu, ale jej wcale nie re” 
ubywa. Cała dolina, dotąd bardzo urodzajna, upra- $ =% 
wiona, przepadła; ludność straciła całe mienie. 
Podobno dolina ta była już raz niegdyś jeziorem. jr==4 
Drugie jezioro, mniejsze, powstało koło Jezerany. 
Wiedeńskie towarzystwo przemysłowe zwidza obe $=% 
enie Bośnję i Hercegowinę, nowiązuje stosunki, po :s===$ 
dziwia uzdrowisko Ilidze i zdumiewa się nad temi m 
noweini zjawiskami. Jez 

% lan Kühler, emerytowany artysta opery lwo- REJ 
wskiej, jeden z założycieli Towarzystwa teatru ludo- A 
wego i długoletni nauczyciel śpiewu, zmarł onegdaj 
w 80 roku życia, z 

Z armji. Cesarz mianował właścicielem 30 pp. E E 
feldmarszałka-porucznika Józefa W atteka, prezy- zE 
denta najwyższego trybunału wojskewego; właścicie- | 7 
lem 40. pp. Edwarda br. Handel-Manetti komen- < £ 
danta m. Wiednia, właścicielem 89 pp. Eugenjusza =, S 
br. Albori'ego, główno-komenderującego 1. kor- £% 


pusu; właścicielem 13. p. huz. Teodora Galgo- 
czy'ego, główno-komenderującego 12. korpusu; wła- 
ścicielem 12. p. uł, Ottona hr. Gagerna, jeneral- 
nego inspektora kawalerji; właścicielem 4. p. artyl 
Alfreda Kropatscheka, pełniącego funkcje jene- 
ralnego inspektora artylerji. 


Także eamoaójca. Wczoraj koło godz. 8. wie- 
czorem zaalarmowano pogotowie stacji ratunkowej 
okropną wieścią, że w domu pod l. 21 przy ul. 
Kaźmierzowskiej przebił się jakiś szewc nożem. 
Szewea przebitego, ani zabitego nie było, ale nato- 
miast był stolarz H. S., który pod wpływem stanu 
chorobowego, zwanego ałcoholismus acutus ugodził 
się nożem szewskim poniżej mostka N. b. zacpa- 
trzono mn ranę pozostawiono go opiece domowej. 

Eksplozja. Na parowca „Kurfürst Friedrich 
Wilhelm“ pękł nabój dynamitowy podczas ćwiczeń. 
Zabitych jest siedmiu ludzi, między nimi kadet mor- 
ski Vahlen. Przyczyną eksplozji była nieostrożność 
w obchodzeniu się z torpedami. 
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mów, negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 
aksamitów i towarów jedwabnych. 


usopne odadzisśy dla koniekcji UuamsiejĘi dziecinnej, kostju- 
żka i stoły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek 
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Zjazd Sokołów w Przemyślu. 
Przemyśl 29. czerwca. 

Trzeci z rzędu, doroczny zjazd delegatów 
Związku sokolego, zwołany na dzień 29. i 30. 
czerwca do Przemyśla, sprowadził do naszego 
miasta sporą liczbę druhów, przybyłych z 60ciu 
gniazd sokolich w Galicji. Z posiedzenłem dele- 
gatów połączono zlot Sokołów, należących do 
okręgu przemyskiego, obejmującego obok Prze- 
myśla, jako głowy okręgu, — miasta: Jarosław, 
Jaworów, Mościska, Radymno, Sambor, Sanok 
i Zagórz. Liczba Sokołów (umundarowanych) 
zamiejscowych, przybyłych do naszego msiasta, 
wynosi około 200; — miejscowy zastęp Soko- 
łów uzupełnia tę liczbę do 200 osób. 

Wczesnym już rańkiem zaroiło się na uli- 
cach : ioan dep miasta wybiegli z domów na 
powitanie serdecznych gości, którzy przybywali 
rannymi pociągami. Domy przy ulicy Franci- 
szkańskiej przyozdobiono w zieleń i chorągwie, 
bardzo ładnie udekorowane były sklepy pp.: 
Faliszewskiego, Styfiego, Wondraczka, Dobrzań- 
skiego i inne. O godzinie 8. rano przybywał 
pociąg główny, wiozący prezesa związku i dele- 
gatów Macierzy lwowskiej. Na powitanie tych 
gości wyruszyła na dworzec miejscowa drużyna 
sokola ze sztandarem, pod wodzą prezesa T ar- 
nawskiego i naczelnika Sawickiego— 
oraz zastępy Sokołów, przybyłych już wcześniej 
z okolicznych miast. Że strony reprezentacji 
miasta. przybył tu także wiceburmistrz, p. dr. 
Doliński. Skoro pociąg stanął, a zastępom 
sokolim ukazała się czcigodna postać Związku 
druha Romanowicza, zagrzmiało gromkie 
„czołem !*, a dr. Tarnawski, wstąpiwszy na mó- 
wnicę, wygłosił serdeczną mowę powitalną. Na- 
stępnie przy dźwiękach kapeli „Gwiazdy*, przy- 
byłej ze Lwowa, ruszono czwórkami do miasta i 
rozlokowano gości po kwaterach, przeważn,e w 
budynku pogimnazjalnym. 

O godzinie 9. rano odbyło się nabożeństwo 
w katedrze łacińskiej, a po niem nastąpiło po- 
witanie gości w gmachu Sokoła. 

wieżo wzniesiony i jeszcze nie zupełnie 
ukończony gmach Sokoła (przy ul. Aleks. Dwor- 
skiego), przedstawia się bardzo okazale; szcze- 
gólnie imponującą jest sala gimnastyczna, kolo- 
salnych rozmiarów. Głmacb, do budowy którego 
przystąpił Sokół w r. 1394 z kapitałem własnym 
5060 zt., ukończony będzie całkowicie dopiero 
w jesieni b. r. i kosztować będzie około 60.000 
zł, Budowa prowadzoną jest wedle pianów inży- 
niera p. Franciszka Czecha. ; 

Owóż do gmachu tego, przystrojonego w cho- 
inę i napis „Witajcie Sokcli, Czołem!*, podążyło 
po nabożeństwie całe Sokolstwo, a tam je — 
imieniem miasta powitał wiceburmistrz dr. Do- 
liński. Dr. Doliński zapewnił zebranych, że 
gmina Przemyśl bierze żywy udział w uroczy- 
Btości, że interesuje się gorąco postępem sokol- 
stwa, wyrabiającem karność i solidarność, i że 
idzie ręka w rękę ze stowarzyszeniem, wyzna- 
jącem zdrowe zasady demokratyczne. Serdeczne 
słowa dra Dolińskiego, wypowiedziane z zapa- 
łem, przyjęto oklaskami. 

Następnie przemówił prezes Sokoła przemy- 
skiego dr. Tarnawski w te mniej więcej słowa: 

„Dwa poprzednie zjazdy odbyły się w sto- 
licy — w sercu kraju, dzić zaś — nam przy- 
padł zaszczyt mieć was u siebie. Skromne plony 
naszej pracy przedstawimy wam na boisku. Po- 
łączymy z tem otwarcie domu naszego, skąd 
nowy zdrój dla stowarzyszenia naszego płynie. 
Dziękuję wam druhowie delegaci, żeście nasze 
gniazdo wybrali za miejsce do obrad, dziękuję 
wam z serca, żeście przybyli. Badajeie pracę 
naszą okiem krytycznem — nie szczędząc: rad 
i nagany, jeżeli na nią zasługujemy. Ofiarujemy 
wam nasze serca — niech pobyt wspólny przy- 
niesie plon dla tej, dla której on przeznaczny: 
dla naszej ukochanej Ojczyzny |* -við 

Na oba powyższe przemówienia odpowiedział 


-s mw a CA e a e m 


Drobne ogłoszenia. 


map E AE PE ANF WOJE 
i poszukuje eukiernia 
Doniesienia rozmaite j[)Yóch mezni Poi Grodeoka 1 15. 
iiias = inatesi adi 


po 1'/, centa od wyrazu. 


NC E Agencja Heleny 
z Jordanów Biernackiej. Długosza 19. 


E PE A E 
ierwszy nakład 2000 egzemplarzy 
Embryologii Sztarkwillena jest 
już na wy zerpaniu. 419 


czów. 


Z NK KH" 
iekiewicza 6 dostanie znakomity 
N wikt domowy na św'eżem maśle 


sporządzany. 434 
p EC 


adleśniczy, agr9uom, maszyuista, 
gorzelnik, nalepiej polecani, poszu- 
kują posady zaraz. Satała, biuro wye 
wiadowcze Lwów, Sykstuska 8. 451 
Z 


rastante. 


Balicki l 2. 


la puniem różnych miejscowości 
D poboczny dochód kilku korou dzien- 
nie. Przeważnie przepisywania. Zgłosza- 


poza Kelędziany, poszuzuje rutyno* 
wanej eks; cdytorki od 15. Lipca. 
remen 


ok malinowy 4'/, kilo 3 zł. 10 ct 
`z blaszanką sprzedaje apteka Luba, 
4 


O. 
pzENiczne portrety wykonuje 

podług fotogrefji po 4 Zł. Z dołu 
Proszę o poparcie Dale wski, Kraków, 


m 
NY na wałkach s«raoezyznych płó- 

cienne w pasyi gładkie, tanio poleca 
A Krzysziofowicz, we Lwowia, p 


Mieszkania i sklepy 


druh Romanowiez, dziękując - imieniem 
Związku, za serdeczne słowa pozdrowienia. Go- 
rącą swoją mowę zakończył uwagą, że organi- 
zacja okręgów sokolich nie jest stworzona li tyl- 
ko dla gimnastyki, ale że — obok kształcenia 
sił fizycznych — ma na celu skupianie ladzi 
około jednego sztandaru i utrzymywanie silnego, 
dzielnego, polskiego, braterskiego ducha. „Pier- 
wszą naszą rzeczą jest gimnastyka, ale ona jest 
tylko środkiem do celu, a tym jest: dżwiganie, 
krzepienie i podnoszenie ducha, który — oby 
za naszym ptakiem szedł wyżej i wyżej“. 

Po powitaniu rozpoczęły się obrady dele- 
gatów. 

Dziś wieczorem o godz. 6. odbędą się ćwi- 
czenia jawne okręgu przemyskiego na boisku le- 
taiem, a następnie obchód „wianków“ na Sanie. 
Jutro rano: uroczysty pochód Sokołów, w poła 
dnie poświęcenie gmachu Sokoła i wspólny obiad 
dla delegatów w hotelu „Victoria“, a nakoniec 


festyn na górze zamkowej. 


Wyścigi konne we Lwowie. 
Lwów 29. czerwca. 

Dzień trzeci wyścigów pod szczęśliwszemi, 
aniżeli dwa poprzednie, rozpoczyna się auspicja- 
mi. Przedewszystkiem mamy święto, no, i równo- 
sześnie — sabath. Powtóre pogoda, jakkolwiek 
niezupełnie pewna, w każdym razie jednak do 
popołudnia wytrzymuje. Od czasu do czasu 
odzywa się wprawdzie gdzieś z oddali przytłu- 
miony odgłos grzmotu, lecz to widocznie nikogo 
nie odstrasza, począwszy bowiem już od godziny 
2. po południu zaczynają się zapełniać trybuuy, 
a także miejsca, przeznaczone dla stojących, 
mają dziś licznych amatorów. „Towarzystwo” w 
komplecie zajmuje lożę członków. Sensację wśród 
publiczności wzbudza murzyn hr. Józefa Poto- 
ckiego, ubrany w niebieską kurtkę, bogato zło- 
tem szamerowaną. Trzyma w ręku parasol z ta- 
ką powagą, jakby to było co aajmniej berło kró 
lowej Li-li-no ka-la ni Na wystosowane doń pytania 
odpowiada wcale dobrą polszczyzną. Murzyn ten 
grasował także na torze krakowskim, a jak tam- 
tejsze pisma utrzymywały — został on wykapio- 
ny przez dobroczynne towarzystwo polskich dam, 
które nie widząc innego celu w kraju, zajęło się 
wyzwalaniem murzynów z niewoli. 

Z góry przewidzieć można, że totalizator 
będzie dziś w oblężenia. Na parterze kwitnie 
osobny totalizator — z wkładkami szóstkowemi. 

Dzień dzisiejszy może najbardziej jest inte- 
resujący z całego tegorocznego meelingu. Biegów 
zapowiedziano sześć, między temi jeden ma roz: 
strzygnąć o nagrodzie rządowej 6000 koron. 

Koło godz. 2", rozpoczynają się przygoto- 
wania do biegu pierwszego, o nagrodę 1000 
kor., ofiarowanych przez p. namiestnika Kazi- 
mierza hr. Badeniego, dla koni wszystkich kra- 
jów. Jeżdżą panowie sami. Meta około 1600 m. 
Bieg ten wzbudza wielkie zajęcie, uczestniczy 
w nim bowiem aż siedm koni, których imiona 
prawie bez wyjątku cieszą się już ustaloną ała- 
wą na wyścigowym torze. Są niemi: hr. Józ. 
Baworowskiego 4 l. kl. „Hardzina*, p Kaspra 
Geista 3 | og. „Iierwad*, p. Fel. Scacighiny 5 
l. kl. „Volosca*, p. Wł. Schindlera 4 1. kl. 
Schneewitchen*, hr. Jana Tarnowskiego 5 l- 
kl. „Telimena“, por. Kaz. Trzcińskiego kl „Tir- 
vit“ i por. Weigla 5 l. og. „Mamelack * 

Bieg opóźnia się nieco skutkiem awantur, 


| jakie wyprawia „Mameluck*, widocznie niezado- 


wolony z roll, jaką mu kazano odgrywać. Wre 
szcie jednak daje się umitygować i z pod cho- 
rągiewki startera wybiegają współzawodnicy. 
Przez pierwszych 100 metrów prowadzi bieg 
„Tirvit*, niebawem jednak coraz bardziej pozo- 
staje w tyle, a natomiast wysuwają się na czoło 
„Schneewitchen* i „Tajtek*, z których pierwsza 
ostatecznie bierze nagrodę. O długość konia za 
nią przychodzi do mety „Tajtek*, trzecią jest 
„Vołosea.* Faworytka publiczności „Telimena“ 


książeczek losowych. 


H. Fuchs 


I 


na składzie 


lae 
281 


przyjmuje 


Lekki zarobek | Stary GO 


ew. stała pensja 
dla każdego, kto sie ehee zająć sprze- 
dażą moich ustawowo dozwolonych 


DOM WYMIANY 


Założemy w roku 1666. 
Budapest — Kecskemetergasse 1. 
(EA. EE W EENMĄOE OC) 


Wanny, tusze, klozety 


Krycia budynków, oraz wszelką 
reperację w miejscu i na prowincji 
1630 1—2 
pracownia wyrobów metałowych 


Z. Gościcki 


nia proszę wnet — Józefa 36 Kraków 


po 1 eencie od wyrazu. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 1. Lipsa 1805 r. 


przyszła dopiero czwarta, awanturniczy zaś „Ma- 


meluck* zrezygnował z wszelkich ambicyj i za- 
dowolił się jednom z miejsc ostatnich. 

Totalizator płacił 5 : 18, 10:27, 50 : 135 zł. 

Bieg drugi o nagrodę austrjackiego Jockey- 
klubu w kwocie 2.000 kor. przeznaczony jest 
dla 8 i 4-letnich koni, w Austrji urodzonych. 
Meta około 1.600 m. Biegają tylko trzy konie: 
p. Alfr. Mysłowskiego (sen.) 3 l og. „Lump“, 
p. Seacighiny 41. kl. „Zazula“ i br Tarnowskie- 
go 4 l. kl. „Szlachcianka*. Mimo tak słabego 
udziału biegunów, totalizator pracuje, jak, nie- 
przymierzając, koń wyścigowy. Sympatje publi- 
czności dzielą się głównie między „Zazulę* 
i „Szlachciankę*. Vox populi okazuje się zupeł- 
nie uzasadnionym — oba te rumaki prawie przez 
całą długość toru trzymają się bowiem na równi. 
Ostatecznie jednak zwycięża stajnia chorzelo- 
wska, alias „Szlachcianka", zostawiając za sobą 
o długość konia „Zazulę*. „Lump“, który zre- 
sztą, jak twierdzą sportsmeni, jest doskonałym 
koniem, przybiega tuż za „Zazulą*. Może to 
i z galanterji dla dam... 

Totalizator płacił b : 11, 10: 22, 50: 110 zł. 


Dla zwycięzcy biegu trzeciego przezna- 
czona jest nagroda chorostkowska w kwocie 
2000 kor. ofiarowanych przez hr. Wilhelma Sie- 
mieńskiego-Lewiekiego (1.700 kor. pierwszemu, 
800 drugiemu koniowi) dla 2 letnich koni, uro- 
dzonych w Austro-Węgrzech. Meta około 900 m. 
Zapisane trzy kenie i wszystkie biegają. Są nie- 
mi: p. Schindlera og. „Biegun*, hr. J. Tarno- 
wskiego kl. „Pogoda“ i tegoż og. „Ziawadjaka*. 
Zwycięstwo przepowiadano „Pogodzie*, która 
rzeczywiście była pierwszą, ale tylko z wielkim 
trudem i to już przed samą metą pobiła czupur- 
nego „Zawadjakę*, 

Totalizator 5 : 6, 10 : 12, 50 : 62 zł. 

Godzina 4. Za chwilę rozpocznie się naj- 
ważniejszy dziś bieg czwarty o nagrodę rzą- 
dową w kwocie 6000 koron. W kole totalizato- 
rowiczów ruch ogromny. Teraz, albo nigdy. 
W biegu mogą brać udział konie 3-letnie, uro- 
dzone w Austro-Węgrzech. Meta 2400 m. Zgło- 
szonych koni 14, większość jednak wycofała się 
skromnie; do startu stają tylko cztery: p. Stadiona 
Angerna og. „Głounod”, p. Scacighiny og. „Unser 
Graf*, p. Schindlera og. „Egoist* i hr. Siemień- 
skiego kl. „My-own*. W biegu tym koń czwarty 
pomaga drugiemu, czyli, mówiąc językiem spor- 
towym—„My-own* „robi bieg“ dla „Unser Graf". 
Najwięcej zwolenników liczy „Gounod*, opro- 
mieniony sławą świeżego, a zarazem świetnego 
zwycięstwa w wielkiem Derby krakowskiem. 
Najsilniej też obstawiono go na  totalizatorze. 
Tym razem jednak kapryśna Fortuna mu nie 
sprzyjała, a nagrodę chwycił dla siebie „Ego- 
ist“. Tak to bywa i na świecie, że egoiści 
zwykle najlepiej wychodzą, korzystając z błę- 
dów innych. Nie brakło też wśród sportsmenów 
takich złośliwych, któ-zy utrzymywali, że „Ego- 
iście* bardzo wyszła na pożytek wzajemna po- 
moc, jaką sobie świadczyły „Unser Graf“ i 
„My-own*. Drngim u mety był „Gounod*, trze 
cim dopiero „Qraf“. 

Totalizator — jak było do przewidzenia — 
wypłacał wcale hojnie, bo 5:18, 10:37, 
50:185 zł. 

Bieg piąty, o nagrodę honorową 100 da- 
katów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocką, 
był biegiem z płotami dla koni wszystkich kra- 


jów. Meta 2400 m. Biegało 5 koni: por. Jana | 


Fibicha 4 1. kl. „Extra“, p. Kaspra Geista 5 1. 
kl. „Elsa“, p. J. Krzysztofowicza 5 l. kl. „Gru- 
zian-Princess", por. Kundla 6 l. w „Broisz* i p. 
Scacighiny „Puchner“. Szczęście uśmiechnęło się 
tym razem p. Scacighinie i jego „Puchner“ 
wziął nagrodę. Drugą była „Extra“, trzecią 
„Elsa“. Niezrażona niczem „Grusian Princess“. 
bita codziennie, ale nie dająca się zrazić, z zwro- 
dzoną sobie skromnością zajęła miejsce na sza- 
rym końcu. A jednak — rzecz dziwna — ma 


-— sama MEK Wa m A 4 A Eh A aaa RM 


z wina własnego chowu, dostarown od nA 

pierwszej jakości opłatnie 4 Butelki za 6 efr. 
albo 2 litry xa 8 złr., młody 2 z 4 sł. 
0 cent. Benodykt*Hertl, właściciel 
łóbc, zamek Bolltsoh przy Ganoblta w Styryi. 


Wyborną KAWĘ. 


Zupełnie świeży transport wybornej kawy 
w kilku gatunkach otrzymał, którą poleca 
p» żł 216, 2:08 i 2 za jeden kilogram. 
Na zamówienie wyseła france do każdej 
miejscowości w woreczkach efo kilo- 
wych. W miejscu przy odbiorze 1 klgr. 
opust 6 et. 
Handel koerzenny 


Leonarda Soleckiego 
wa Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 


i 


Adolfa Pokornego 


ai O | 
z RUM CHINOWY. 
: Jest t» wypróbowany pewny środek 
t 


Lwów, Wałowa l, 15. 


Proszę czytać! 


Popowa, Perłowa i Botkina 


przowyborne oryginalne 


HERBATY 


to być koń bardzo dobry i godny zaufania. 


W czem tedy leży przyczyna jego klęsk? Roz- 
maici rozmaicie o tem powiadają. 

Totalizator płacił niewiele, bo 5:7, 10:15 
50:75 zł . 

Zakończył dzień dzisiejszy bieg szósty, 
myśliwski (Steeple-chase) o nagrodę towarzystwa 
1500 koron (1200 pierwszemu 300 koron drugie- 
mu koniowi). Dla koni, urodzonych na konty- 
nencie, z wykluczeniem francuskich. Jeżdżą 
członkowie towarzystwa. Meta około 4000 mtr. 
Do startu stają dwaj rywale, którzy onegdaj na 
torze lwowskim zaciętą stoczyli walke: J. Sca- 
zighiny „Dämon“ i rotmistrza Michlstetera „Rit- 
ter Pasman*, a nadto porucznika Kollera 6 letni 
wałach „Schönau“. Wszyscy przewidują, że 
walka będzie zaciętą, a zwycięztwo rozstzygnie 
się między rywalami „Damonem* i „Pasmanem'*. 
Przewidywania te znajdują tem większe uzasa 
dnienie, że mniej więcej w połowie mety, przy 
trzeciej czy czwartej przeszkodzie rotmistrzowi 
Kollerowi zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
bo spadł z konia. Na szczęście jednak nic złego 
sobie nie wyrządził. Ambitny „Schónau*, cho- 
ciaż już bez jeźdźca, pogonił dalej za współza- 
wodnikami, przy pierwszej napotkanej przeszko- 
dzie podlazł pod barjerę i puścił się dalej głó 
wnym torem, drugą przeszkodę szczęśliwie omi- 
nął i tak dobiegł do mety, gdzie już powstrzy- 
mano dalsze jego zapały, uchwycono biedaka 
za cugle i odprowadzono do stajni. Sic tran- 
sit — spes. 

Tymczasem „Dämon“; i „Pasman“ walczyły 
z „wściekłą* zaciętością. Szala zwycięstwa prze- 
ważała się to na jedną, to na drugą stronę, aż 
wreszcie pół głowy końskiej przeważyło na rzecz 
„Rittera Pasmana*. Tak tedy onegdajsza klęska 
została pomszczoną i dzielny „Pasman“ może się 
dalej cieszyć swą rycerską sławą. 

e szanse były niemal równe, dowodem 
tego totalizator, który wypłacał tylko 5:8, 
10:17, 50 : 85. 

W ciągu wyścigów niebo rozjaśniło się zu- 
pełnie i zrobiła się prześliczna pogoda. Dzięki 
temu napływały z miasta coraz większe tłamny 
i utworzyły dokoła toru jedną zbitą masę. Na- 
wet parkany i drzewa okoliczne były wczoraj 
obsadzona. 

Po wyścigach wiele powozów odjechało na 
Wysoki Zamek, gdzie wczoraj urządzono „Cor- 
so“ na rzecz Tow. św. Salomei. 

Na zakończenie mielibyśmy jeszcze jedną 
uwagę do zrobienia. Należałoby mianowicie ko- 
gos skarcić i to skarcić bardzo surowo — nie 
chcąc: się jednak narażać na rzecz tak niemiłą, 
jaką jest konfiskata, zwłaszcza w czasie Kwiąte- 
cznym, wolimy o zachowaniu się policji znpełnie 
zamilczeć. — 1. 


m 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek na dochód Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich „Nasi  najserdeczniejsi*, komedja 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Dziewiąty gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej; jutro we wtorek 
w Teatrze hr. Skarbka „Makbet*, tragedja w 5 
aktach Szekspir». Dziesiąty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. 

Z teatru. Teatr przepełniony — owacje, okla- 
ski, kwiaty, oto obraz wczorajszego wieczoru, w któ- 
rym niezrównana mistrzyni soeny wystąpiła na de- 
skach teatru letniego w prześliecznej komedji „Nasi 
najserdeczniejsi* w roli Cecylji. Že pani Modrze- 
jewska rolę tę arcytrudną odtworzyła z właściwem 
wielkiej tej artystce zacięciem i niezrówneną finezją 
chyba nadmieniać nie potrzebujemy. Subtelna gra 


mogistra farmacji. 


(Lwów Impressa). 


Z plantacyj 


; „Die Wiener Madie 
i Uznanego możni jako najbardziej godny polSię manife 
jı od wszystkie 
! pielęgnacji jamy ustnej i zębów, 


WARD GOTTLIEB 


Sykstuska 23., 


Do najbliższych ciąguień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też Ba I 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


Taiegramy Dziennika Palskisga. 
Lonnyn 29. czerwca. Unja narodowa libi 
ralna w wydanym świeżo manifeście oświadcz 
iż będzie walczyć przeciwko unjonistom 3 
home-rule, reformą izby wyższej i przeprow 
dzenie innych punktów liberalnego programu. 
Petersburg 29. czerwca. Powstał tutaj pr 
jekt połączenia Rosji z Persją koleją żelazną. 
Mitawa 29. czerwca. Setną rocznicę przył i 
czenia Kurlandji do Rosji, obchodzono bard 
uroczyście nabożeństwem w cerkwi, przyjęciť 
u gubernatora. Wreszcie otwarto wystawę r 
niczą. 
Belgrad 20. czerwca, Wiadomość o powol az 
niu gabinetu postępowego jest zmyśloną. 
Stambuł 29. czerwca. Wielki wezyr ma | 
dobno ustąpić, ponieważ natrafia na przeszko 
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w przeprowadzeniu reform w administracji to Izba 
ckiej. fazie bud 
== PENN proi 
NADESŁANE. szej wątp 

tem zada! 

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku p, sar 
własny zarząd lament je 


Hotel Europejski;; «e 


dług pism 

(we Lwowie — plao Marjaok!) tatwi jes: 
mamy zaszczyt polecić go względor = tttywilnej, 
Szanownej P. T. Publiczności zapewni-:-«, deł — us 


nsilnem naszem staraniem będzie wszelkim 'tychumiast. 
maganiom zadość uczynić. ltnieje z: 
Z wysokim poważaniem Prawie b 

Albert Szkowron i Spółkprojektu ı 

właśe. hotelu Europejskiego: w dwóch 

Pokoje od 80 ct. począwszy. Wnerii są 


ZSZ 3 Kon of Ww ostatni 


FE. TEIA <A $% jeszcze ni 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIAYcjdzie 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 zienny. 

kupujo 1 sprzedaje wszelkie papłbyłej koa 
wartościowe losy $ mmauuety po  Mulpz, zonyc 
dziPuRym t s y 

erag prz 


I SR EB RZ e S W elu opoz 


na 30), losy austr. Zukłada kredytowdję nie zd 
miema. II. emisji po 1 zł}. 75 ot. wraz ze stemplś oywiadcze 


Ciągnienie 6. lipca r. 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Tach miar 
P ówioniach + BE reform ni 
rzy zamówiomiach z prowincji uprasza się o do 

nie 20 et. na portorjum. z - e należy 
Na los zakupiony w tym kantć "ESICNI2 
padin główna wygrane w kwocie 50.0015 Napi 
a EE IE a AWOCAWUK) 
Kapelusze Habiga, PlessSódjednak ni 

i angielskie cylindry czarne i popielate, polecaia w danym 
większym wyborze ; Przeciwni 


zanosi się 

otyłewski | Krzyszkowgk:*:=; 
Lwow don, b 

plac Marjacki 1. 6- w stanie . 
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dotychczasowych profilaktycznych śfDPrawije nie 


pani Modrzejewskiej rysuje się równie śmiało w kome- Ostrzeżenie ; Jest fałszowa- roze bal Egza! 

dji, jak i w tragedji — tu i tam — zachwyca, | „ my Odol! Każda prawdziwa S>RIEŃ kga n6 
porywa. Nasi artyści dzielnie dopomagali geściowi, | a EA AB nackoło uw „skich 

, 8 niejednokrotny szczery i długotrwały oklask był | ‘® onta bezieteś ii OR a GA "M R gd 
nagrodą ich poprawnej gry. mierozdzietnie Stempel ploraby : bułgarski 

Ara a a w A E wam w ŘE E pm e pomi N "w roku 15 
Instalacje zażarią w 

-prawo 

na porost włosów. Zysiny , nawet telefonów, dzwonków erle de ret iE. ączenie 
ele ua a Pat, elektry cznych „nacierania ciała, gąbki, PAR, papież: 
faton 50 ct il zł. Laboratorjumf| domowych | hotelowych i SIĄ qlgarom 
chemiczne przyj muje poleca magazyn pod rmf, "Osławnyc 


Kauozyński 1 Oborý*nych. 


trumd 
Lwów, ul. Karola Ludwika ly,;; "ROZA, 
| Halicka 1 6. dh Bisku 


Filja ul. Halicka J. 
(dawniej sklep H. Müller 


"CZAS 
„l 


ena 


Lwów. 


TO MOOY e p ve Me SATUJA 1 V. Ma, OUI" ZIWUUDZEJ OWIOKO WELOJUJLY WJwu. 


otrzymiłom na skład, polecając takowe 
po 2, 3, 4 zł. za L funt 


Wysyłki do każdej miejscowości 
L. GUSTKIEWEICZ 
handel towarów korzenvych i mięszanych 


Lwów, Grodecka 1. 5., 
vis a vis kościoła św. Anny, 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 
jodlewskiego 5, 5 pokoi, kuchnia,| zamazmaawam 


« przedpokój, spiżarnia s przyuależy- Depesze Machan LWÓW Telefon gg" 
Ai , ' 


tościami zaraz do naujęcia. 
POMPY 


rostante. 445 


Losy austr. czerw. Krzyż * 
Ciągnienie 1. lipca 1895. — Główna wygrana zł. 20.000 ii 


Lvsy miasta Wiednia 
Clągnienie I. lipca 4895 r. — Główna wygrana 200.000/ A T.E 


Na sezon budowlany! 


Tektury do krycia dachów. 
Płyty izolacyjne. 

Masa terowa. Ter pogazowy. 
Ter drzewny. Smoła asfaltowa. 


=== o Kc" 

e sprzedania bardzo tanto 
D są kufry i wrzelkia przyso»ry do po- 
dróży w handlu pod irmą M Gabriel 
2 Chlebownik, we Lwosie, plac Ha- 
liski 1. 3. Filja ulica Halieka 1. 4. 


Korespondencja prywatna. 


leczarnia i restauracja da- 


p „Gołąbkn* list na poczcie. Kru- 


ików państwowych, prywatnych, lasowych i domem, 
umożliwiliśmy sakupna na częściowe spłaty. 


merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych 
urzęda 


a 22 TE VAIL VIY v 


NSZ ZT0040 Za ZuUpuU 


dywanów, portjer i firanek. 


KEIL 


wniej Kłaputa, obecnie z dniem 25. 
czerwca 1895 r. objęta przes Brodzicza 


3 i gulec. 
poleca kawę, herbatę, nabiał wszelkiego 


i WOÓSGJĄGOWA NrZĄdZONA 


własnego wyrobu 


Szczotki i pędzle do smarowa- 
nia dachów. 
Gwoździe do tektur. 


Proszek do czyszczenia nożów, widelców, 


z:razóm polecam: 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priory 


PROMESY na ostatnie losy po zł 450. 


a oklady Monci ajomości bra od 5 do 50 ot j 
dzaja,Ą obiady i kolacje wszystko na Panna młoda szuka znajomości w celu Farby olejne na dachy. sre * ; 4 A 
świełem maklo po po ych Re SW a a e aa poleca 1651 1-3]||| Cement, Gips. y ns oba I, Eh e ca ; w verig wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniej%i nę są 
iadania, ebiady i ko- | wisku statecznem,oe 2 . , s . , pu- cm R 
a wade Eto raz zja obiad ten | w wieku 30—52? lat, Mile będzie także Carbolineum, Antimeruliou. dełko 40 et. kesni z okol 


lneje przyjmuje. | az z. 
się przekona, że jedzenie jest 
mite. Sykstuska 29, Lwów. 


znako- 
43 


Preblanska szczawa 


atsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, chron. katarach 
formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
rzez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djctetycznym 
Preblauski zarząd szczawów w Preblau, 


najczy: 
katarach, 
ęcherza, 


i źwiającym napojem. 
Sra ta a poczta St. Leonhard, Karyntja. 


Płótna czysto laiane bieliznę stoiowa tęczujki, Unuri Q0 noss, Ulufion 


widziany wdowiec z drobnemi dziatkami. 
8l Adres: „Le bonheur“ peste rest, Tar nów. 


i studzień 


508 1—131 8, 


ED. MACHAN 


Fabryka maszyn i odlewarnia, 
konces. zakład dla wodociągów 


we Lwowie, plac Józefa Bema 3. 
(Lwów „Impressa*). 


Wapno hydrauliczne. 
Farby fasadowe, itp., itp., itp. 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Mydło do prania i kl. 

Krochmal pszeniozny 1 

Cacao Lejeta 1 pud. 50 ct. 

Szczotki wszelkiego rodzaju. 

Proszek na owady 1 fi. po 14 i 28 et. 

Tynktura na pluskwy 28 et, 

Bronze tlnktur do złocenia ram i luster 
A. po 50 ct. — i wszelkie artykuły w 
zakres gospodarstwa wchodzące bar- 


dzo tanto, jsk nigdzie. we Lwowie, piao heni aenak yła mow. 
-i Corón Lupre-+.) NINY R T A, iaza? o 


1652 1 


po 34 i 36 ot. 


L 24 ct. kobwiek prowizji. 


prewincji uskuteczniamy bez  doliczenia jsteż w 


t 
Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany fads Psim 


SCHELLENBERG i KREYSEhir ii 


1022 tylko 


ell: p 


Gummi TEREE : R sza 


Jluwów adog 
ulica Karola Ludwikge jeg: 
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i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki  połecają najtaniej m eigo pa 

-f a para 2 a o wycie 
"Zą ' 

JAN IHNATOWICZ WODA LWOWSKA. uieuawodny środek na wYgu- Eały tree 

LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. $; ulica Halicka 1. 11. ję, e s wazeskówiałowej, została pny liozale replay daną CEZARIN bienie nagniotk ów. lsioraj E 

KRAKOW, Sukiennice |. 20. — CZERNIOWOE. Rynek |. 2. _ "Ysrezególniona — Cena fakonu malejszogo 80 ct. większego 1 xt, 50 ot. opi 5 $: już de 

g RO nP a BRA PA mera zrani a m | z 07 m TG c TG 1 peaa NANA e NE -i 4 rzechod 


NA SEZON KĄPIELOWY PIERWSZY SKŁAD OBUWIA KARLSBADZKIEGO 
BG tylko Lwów, ulica Karcia Ludwika liczba; 21. 08 


poleca A. Lonkera 


Wydawca; Józef Laskownieki. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


OB U WI JH, Jasne dla dorosłych | dzieci czne dla panów i pań, roboty reoh] E t 
znakomite w użyciu po ge nac'h najtańszych fabrycznych. z ko 


ica, tp bi 
E ee pn A „Tą 
„orbeillęg, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zar ządttm Franciszka Kattnera. 


